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JW 300. — W  Sobotę dnia  22. G r u d n ia  1832.

Wiadomości zagraniczne. Wych, n i e s p o rn y c h  i zas t awnym p raw em  n i e '
 : u b e z p i e c z o n y c h ,  te tylko przyję te  b ę d ą  d o

K r ó l  e s t w  o P o l s k i e ,  massy d ługów  m aj ąc ych  być wypiaconero i ,
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  17. Gru dn ia .  które w y da ne  byty p rzed nas tan iem za b u r ze ń

Dzis i e j szy  D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  w p rowiocyacb  Rossyj sk ich ,  w y d an e  zaś  
W a r s z ,  umieśc i ł  pod  n a p i s e m :  „ C z ę ś ć  w Kró les twie Polak iem albo za g ran icą  b ę d ą
U rz ę d o w a "  nas tępu jące o b w i e s z c z e n i e :  całkiem od rzuc one .

„ P o d o l sk a  L ik w ida cy j na  Kommi6sya ,  dla  a) A ż e b y  tak p r yw at ne  oa oby ,  jakoteż ko-
r o zb io ru  d ługó w obciążających skonfiskowa-  śc ioły ,  k l asztory,  zakłady n a u k o w e ,  d o b r o -  
n e  majątki pows tańców us ta n o w io n a ,  s tóso-  c z y n n e  i i n n e ,  tudz ież  I z b y  po w sz e ch ne j  
wnie  do  p rawide ł  28- Czerwca bież.  roku otwo- opiek i  nadesła ły do tej Ko mmis sy i  uw ia d o -  
r zywszy  czynnośc i  swoje  d,  11, Paźdz ie rn ik a  mien ia  o wypłatach n a le ż ny ch  im z d ó b r
i na skutek tego p rzys tępując  do  wyjaśnien ia  skonf i skowanych ,  w tymże  t e rm in i e  sześcio-- 
wszelkich p o r uc z o n yc h  jej p r zed mi o tó w  , ni -  mies i ęc zn ym.
n ie j szem po w sz e ch n i e  obwies zcz a :  3) A ż e b y  d łużnicy  byłych  właściciel i  skon-

1) A ż e b y  wie rzycie le  bywszych  właściciel i  f iskowanych w g u b er n i i  Podo lskie j  majątków,  
skonf iskowanych w g ub er n i i  Podolskie j  ma-  których ob l igo m te rm in  u p ły n ą ł ,  stawili  s ię  
jątków pows tańców,  n ieczeka jąc  t e rm in u  na -  z  wypłatą s u m m  n a l e ż n y c h ,  a inni  w c iągu  
l e źny ch  im wypła t ,  przedstawil i  swe p r e ten -  sześciu miesięcy ozna jmi l i .Kommissyi  o licaą- 
sye d o  n in ie j sze j  Podol skiej  L ikw ida cy j ne j  cych się na  n ic h  p retensyach .
K o m m is sy i ,  zna jdujący  się w Rossy i  i K ró -  4) A ż e b y  wszyscy,  mający w swym ręku
lestwie Polakiem najdale j  w sz eść ,  a znajdu-  r u c h o m y  mają tek ,  kap i t ały ,  j akiekolwiek d o ­
jący s ię  za g ran icą  n a j da le j , we  12 mies ięcy,  k u m e nt a  by łych właściciel i  skonf i skowanych 
od dnia piewszego  o g ło sz en i a ,  w której kol- w gub ern i i  Podolskie j  ma jątków,  albo na le-  
wiek z gaze t  obu  Stol ic Rossy jskich,  albo  ź n e  tymże by łym właścic ielom bilety i obl i -  
Wa rs za ws k ie j ,  lub K u ry era  L i t e w sk ie g o ,  ze  gacye  zakładów kredy towych ,  przedstawi l i  to 
wszystkiemi  każdemu wierzycielowi  należą-  wszystko w tymże sz eśc iomies ięcznym zakre- 
cemi  akt ami ,  d o k u m e n ta m i ,  d o w o d a m i ,  za- sie do  tejże K om mi ss y i ,  i uwiadomi l i  ją o 
s t swn emi  t r anzakcyami  i t. dy Kotnmissya wszystkich prawach w ła d a n i a ,  jakie mają d o  
p r z y t e m o s t r z e g ą 1, i e  * liczby aktółę, kredy t o - . i ch  majątków byli  właściciele.
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5) A ż e b y  Ko mro i s sye  Itonfiskacyjne guber-  
tn i a lne ,  I* b y  ska rbo we  i i n n e  u r zędy  s ą d o ­
w nic tw a  w tymże  sz eś c i om ie s ię cz ny m te r m i ­
n i e ,  raczyły zawiadomić  ninie j szą Ko mmissyą
0  wszystkich w ia do m y ch  iin d ługach  byłych 
właściciel i  dó b r  skonf i skowanych ,  wypłatach
1 uzyskan iach,  które z tych dó br  n a l eż ą ,  pre- 
t e nsyach  ich k redy towych  do r óżn yc h  osób 
j zakładów p r y w a t n y c h ,  o r u c h o m y m  i n i e ­
r u c h o m y m  ich ma ją tku ,  o na leżących  irn b i ­
l e tach i ob l igacyach  zakładów kredy towych  
i o ich p rawac h  na władan ie  d ob ram i  skarbo-  
w e m i  i p rywatnein i ,

6)  A że by  sądownic twa  n ie zw ło c zn ie  uw ia ­
d o m i ł y  o toczących się w nich  sp rawach o 
d ług i  byłych właścic iel i ,  tudz ież  o za n ie s io ­
ny ch  przez  nich  p re t en sya ch  do  osób i za­
k ładó w pr yw atnych ,  z po ja śn ie n iem do jakiej 
s u m m y  je d n e  i d rug ie  mogą  d och odz ić  i na 
jakicb^mianowic ie  akiach są opar te ,

7) Ź e  ci ,  którzy n ie w y p e łn ią  obowiąz kó w 
w y ra ż o n y c h  w o g ło s z e n i u ,  u l eg ną  wszystkim 
tyin nas tęps twom i od po w ie dz ia ln oś c i ,  jakie 
o g ó ln e m i  p rawami  są p r z e p i s a n e ,  za nieob- 
j i w i e n i e  w t e rm in i e  p r zez  og ło sz en i e  n a z n a ­
cz o n y m ,  p re tensyi  k redy towych  do osób nie- 
wy p ła t ny ćh  s tanu n ie k up i ec k ie go ,  tudz ież  za 
u ta j en ie  na l eż n y ch  takim o s o b o m  wypłat ,  
majątków,  kapi tałów i d o k u m e n tó w . ”

B e l g i a .
Z  R e r c h e m ,  d.  i i .  G r u d n i a  w i e c z o ­

r e m .  Os ta tnia  noc  pe łna była n ieb ez p ie cze ń­
s twa,  a jeśli k iedy,  to podczas tej nocy d o w ie ­
d z i o n o ,  vile się spodziewać moż na  po armii,  
z up e łn e  pokładającej  zaufanie w wodzach swo­
ich.  P rawie jak na oślep młodzi  żołnierze  p o ­
stępowali  za oficerami s w em i ; owe poświęce­
n i e ,  z jakiem oni  rozkazy pe ł n ią ,  jest czetn 
więcej ,  niż powinnośc ią  tylko i ka r noś c i ą ; jest  
o n o  uczuc iem uwielbienia  i szacunku  wszel­
kich zas ług  wojskowych,  wy p ływem s taranno­
ści ,  j ako,  żo łn ie rz  prosty oficera swego oży­
w io n y m  być widzi .  —  N o c  z dnia onegdajsze-  
go na wczorajszy o b r o c o n o , jak wiadom o,  na  

,  wyprowadzen ie  trzeciej l i n i i , zaczynającej  się 
od  d róg  na  lewej s t ronie lunety i łączącej się 
w małej  odległości  od cytadeli  z robotami  
p r ze dp ie r ś n i a . '  Zda je  s i ę ,  że oblężeni  przed 
wz ięciem lune ty  St. L a u r e n t  tej roboty się nie- 
spodz iewa l i ,  której korpus inżyn ie rów z n ad ­
zwycza jną  dokona ł  walecznością.  Wczora j  za 
nade jśc iem nocy łatwo mo ż n a  było spost rzedz,  
że  H o le n d r z y  się gotowal i ,  n i epokoić robotni ­
ków naszych z tej s t rony ;  i s totnie  też już od 
godz.  fi. r zucano  bomb y  z cytadel i  w krótkich 
l in iach,  których większa część w te t ranszee 
apadala i tam pękała.  W  kilka godzin  potem 
zwiastował  ogień ka r ab inowy,  że H o le n d r z y

wycieczkę czyn ią  i w ok am gn ie n i u  rzuci ło się 
ok o ł o  sto żo łn ie rzy  na  nasze dzieła ,  co n a t u ­
ralnie począ tkowo niejakieś sprawiło zamiesza­
n ie  między  robotnikami  nas zemi ;  oficerowie 
j ednak przywróci l i  p o r zą dek  a tak przez czas 
niejaki spo tykano  się w t r anszeach ;  skutkiem 
tego by ło ,  źe  H o le n d r z y  zmuszen i  do cofnię­
cia s ię ,  7 zabi tych zostawili  na p l a c u , między 
którymi  też był j eden oficer. Wsza kże  to wy­
darzenie  nieosłabi lo  ogn ia  ka rabinowego,  który 
przez tę całą noc  n ie równie  był  ży w sz y ,  niż 
kiedykolwiek od chwili rozpoczęcia ob lężen ia ;  
o d  godz ,  9. aż do 2. z pó ł nocy  trwał on  bez 
prze rwy .  Wys t rza ły  wszelako w ciemności  
nocne j .na  nas wymierzane  na oślep,  niezadaly 
n a m  ża d neg o  ciosu.  Korpus  inżynie rów ko­
rzystał tymczasem z m o m e n tu ,  w k tórym uwa­
ga oblężonych na  ten pu n k t  zwróconą  była,  
aby o godz.  a.  m i n ę  od 3 dni  zakładaną wysa­
dzić;  skutkiem tego być m i a ł o , zni szczyć ś lu­
z ę  rowów warownią  sainę otaczających.  Śluza 
ta zna jdowała się pod  poboczną  b ramą między 
bateryami  Nr.  I. i 2 , ,  i s łużyła  dotąd do tego, 
aby w po łączeniu z inn ym  u p u s t e m ,  będącym 
pod  bramą wiodącą do esp lanady,  wodę  w tej 
części rowó w od b ramy warowni  aż do po bo ­
cznej  b ram y zawsze na jednosta jnej  i równie 
znaczne j  u t r zymywać  wysokości .  Zobaczymy 
jutro,  czy nasze obrachowanie  było dobr e  i czy 
pożądany wywrze  wpływ na stąn wysokości 
wody.  —  Po nas tąpionej  explozyi  zaprzes tano 
ogn ia  na kilka chwil  z o b u  stron ; bo z naszej 
s t rony  cel był  dop ię ty ,  a oblężeni  powinni  by­
li rozpat rzyć s i ę , jakie skutki tak śmiałe p r zed­
s i ęwzięcie  za sobą pociągnąćby mogło .

Z  B e r c h e r n ,  d.  i s ; G r u d n i a  o g o d z .  
l o t e j  z r a n a .  —  D o tą d  n ic  n ienas tąpi ło  wa­
żnego .

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 13. Grudnia .

S t a a t s - C  o u r a n  t zamieści ł  pisnyo p rywa­
tne  z Antwerp i i  pod dn.  ro.  m. b. w południe ,  
6tósownie dó którego,  Marszałek Gera rd  w n o ­
cy przeszłej  miał  był  postanowić , zdobyć lu ­
n e t ę  St. L a u r e n t  pod  każdym warunk iem.  
W e z w a n o  w tej mierze  oc ho tn ik ów ,  których 
wielu się też zgłos i ło ,  tak dalece ,  że z nich 2 
batal iony mo ż n a  by ło  utworzyć.  Wszakże i ta 
n o c  p rzesz ła ,  a nic wielkiego nienastąpi ło.  
T e r a z  rozumie ją  powszechnie ,  źe  w nocy z po­
niedzia łku na wtorek no w e  czynić będą  usiło­
wan ia ,  gdyż p rzeko nan ie  p rzeważa , źe zanim 
tej lunety F rancuz i  n iezdobędą ,  n i cs tanowcze-  
go przeciw warowni  samej  przedsięwziąść n ie ­
podobna.  P o m i ę d z y  wieściami krąźącemi 
w A nt w er p i i  była i ta, źe Marszałek,  zbrzydzi-  
wszy sobie pos tęp  leniwy działań oblężniczych,  
na  cytadel ’̂  że st rony miasta '  óderzyć postano-
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w i ł ,  w  luórym celu 7000 żołnierza z 
wsiów do miasta sprowadzić każe,  Nie ręczy-  
my  za wia rogodność tej pogłoski ,"

J o u r n a l  d e  l a  H a y e  do no s i :  „Odbie ra-  
my  w tej chwili pe w n ą  wiadomość,  źe d. 11. rn, 
b.  w południe  zaszła walka między  okrętem 
„ K o r n e t "  i s zańcem krzyżowym (Kreuzschan-  
ze).  P ięć  batów kanonie rskich  zaję ło się r ó ­
wnocześnie  s t r ze lan iem do twierdzy Pe r le .  
F ra n cu z i  rzucali  wiele bo m b na okręty nasze,  
ale żadna ni< dosięgła celu i wszystkie prawie 
zgasły w Skaldzie.  T y lk o  balu kat ionierskiego 
Nr.  16. do tknę ła  kula działowa.  Statek parowy 
„C u ra ęa o"  uderzy ł  także na twierdzę P e r l e ,  a 
-o godz.  4. z po łud n ia  rozpoczęła  korweta b o m ­
bard ie rów „ M e d u s a " ,  posi łkowana przez  4 ba 
ty kanonic-r6kie,  gwał towny og ień na twierdzę 
Freder i ck  H e n d r i c k ,  trwający aż do wieczora.  
„P r o se r p in a "  i „ E u r y d i c e "  po d ob n ie  o t r z y m a ­
ły były rozkaz udania się do szańca krzyżowego,  
aby dzieła tam za łożone zniszczyć.  D n .  13. 
w p o łu dn i e  s łyszano w b i e d a  moc ną  kanonadę  
w kierunku po nad  Skaldą."

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  11. Grudn ia .

G a z e t t e  d o n o s i ,  iż d rog ą  nadzwycza jną  
doszedł  ją z Mad ry tu  dekret  K ró lo we j ,  który 
pod  po zo re m  usprawied l iwien ia  6ysteinatu po­
l i tycznego r z ą d u ,  w istocie c o f n i ę c i e  i 
o d w o ł a n i e  n i e k t ó r y c h  d a w n i e j  p o .  
c z y n i o n y c h  p o s t  a n o w i e ń  zawiera.  ( O b ­
sze rnego  man ifes tu w całości  umieśc ić  nie-  
moźerny dla braku miejsca. )

Słychać,  iż P a n  T h i e r s  na sessyi I z b y  D e ­
pu towanych  dn.  7. m. b. udz iel i ł  kilku c z ł o n ­
kom tejże I z b y  wiadomość  o a resz towan iu  
winowajcy,  który d. ig.  z. 10, uczyni ł  zamach 
na życie Kró la .  D o w ia d u je m y  się o nas tę­
pujących w (ej mie rze  szczegó łach :  Dnia  4,
b. tn. o go dz i n ie  l i t e j  w ie c z o r e m ,  jakiś cz ło ­
wiek do br ze  u b r a n y ,  mający lat bl isko 30, 
zgłosił  się do Pre fekta po l i cy i ,  i oświadczył  
m u ,  iż jest  sp rawcą zamachu  na życie Króla,  
N iez na j omy  t en cz łowiek ,  zapy tany  przez 
Pana Gisque t  o nazwisko i zamieszkanie ,  o d ­
po w ied z i a ł ,  iż z względów fami l i jnych nie-  
inoże tego wyjawić,  i źe dla tej p r zyc zyny  
nazwał  się b e r n a r d .  Co do  samego  czynu  
oświadczył ,  iż j e dy n ie  po w od ow ał  się zem6tą 
osobis tą ,  bez  żadnej  pobudk i  po l i tyczne j ,  a 
obawa,  aby kogo n i e w i n n eg o  zamiast  j ego  do 
Sądu n i e p o c i ą g n i o n o , skłoni ła g o ,  aby sam 
zgłosił s ię do policyi .  Na  po w tó rn em  bad a­
niu twierdzi ł  p rz e c iw n ie ,  iż działał  z p o b u ­
dek pol i tycznych,  lecz n iem a  żadnego  wspó l­
nika. Późn ie j  oświadczył ,  iż nazywa się 
Gourtois i jest  r o d e m  z W e r s a l u ,  a  ron iąc

łzy  powiedz ia ł ,  iż sprzykrzywszy sob ie  życie ,  
czyn ten przedsięwziął .  D z i e n n i k  T e m p a  
p i s z e ,  iż cz łowiek  ten ma p o m i e s z a n i e  z m y ­
s łów.

Dz i en n ik i  op po zyc y jn e  czyn ią  nas tępu jąca  
uw ag i  n a d  z m ia n ą  zaszłą w Jzb ie D e p u t o w a ­
ny ch .  N a t i o n a l :  „S t ronn ic two  P a n a  D u ­
p i n ,  które mia ło  stanąć w środku między  o p-  
p oz yc yą  a s t roną  m i n i s t e r y a l n ą , i o k tórego 
z da n iu  niepodległ .em tyle sob ie  nadz ie i  c z y ­
n ion o ,  n iewys tąp i ło  wcale w rozprawach  n a d  
ad re se m .  O kaz u je  s ię  z tego,  źe s t ro nn ic tw o  
to n ie jeet  jak tylko płaszczykiem do k t r y n e-  
r ó w . "  K u r y e r  f r a n c u r i i  pyta się także,  
c z em u  p r ze z  całe t rzy dni  na ra d  nad  pa ra ­
g ra fem , który miał  rozs t rzygnąć u r a to w an ie  
lub upadek Karty konstytucyjnej ,  żad en  z p rzy­
jaciół  Pa n a  D up in  n iews tąp i ł  na m ó w n ic ę ?  
J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  stracił  n ad z i e j ę ,  
aby t eraźn ie jszy P a r l a m en t  rozwiązał  g o d n ie  
tak t r udn e  pytan ie  wzg lę dem o b e c n eg o  po ło ­
żen ia  F rancyi .  T r i b u n e  czyni  u w a g ę ,  źe  
P.  O d i l o n  - b a r r o t  wyraźn ie  zbliża s ię  już  do  
ś r odka ,  gdy o twarcie  oświadcza ,  źe jest  mo­
na rc h i s t ą ,  i źe opuśc i ł  już s t ronnic two  r e p u ­
bl ikańskie.  Choc iaż  atoli  s t rooa la traci 
w nim tak p iękny talent ,  pozostają jej jeszcze 
P P .  G a r n ie r - Pages ,  Jo ly ,  Labo i s s i e re ,  Cabet ,  
J n n y e n ,  A n d r y  de  P u y r a  veau , Beaus e j ou r ,  
d ’A r g e n s o n ,  L a f a y e t t e ,  D a u n o u ,  i D u p o n t  
(de 1’E u r e ) .

W i e l e  osób  mia ło  s ię  ud ać  do  pose ls twa 
rossy j sk ie go , p rzez  które podal i  do N.  Cesa ­
rza Rossyjskiego prośbę wzg lędem wdania się 
do naszego gab ine tu  o n i e zw ło c zn e  u w o ln ie ­
n ie  Kięźny  b e r r y .

Słychać,  iż Pan  Gu izo t  wyjedz ie  do  Nizza,  
gdzie  póty bawić b ę d z i e ,  póki zu p e łn ie  n ie -  
wyzdrowieje .

Xiąź ę  O r l e a n u  miał  się obr uszyć  na  M a r ­
szałka G era rd ,  iż mu n iedozwol i ł  u d e r z y ć  na 
cy tadelę A nt w erp sk ą .  Marsza łek  (jak s ł y ­
c h a ć )  odpowiedz ia ł ,  iż przeciw n ie pr z y j ac ie ­
lowi każdy p ow in ie n  działać w swoim p o ­
rządku.

D o n ieś l i ś my  wczora j ,  źe p r zed  kilku d n i a ­
mi na g ie łdzie tutejszej  rozeszła  się wiado­
mość o wysłaniu p rzez  Xięcia Brogl ie Sekre­
tarza z depeszą do p ew ne go  dw o ru  p ó ł n o c n e ­
go , teraz moż emy  dodać  z pe w no śc ią ,  źe 
p r ze dm io te m  tego wysłania był  in t e r es  Xię-  
źny Berry,  i to skutkowało tak nagle na p o d ­
n ies i en ie  się kursu pap ierów na  gie łdzie.

D nia  30, z. ro. Mini s t er  p r zy c h od ów  poda ł  
I z b ie  D e p u to w a n y c h  budże t  na  rok J833ci.  
Z w ycz a jn e  wydatki wynosić ma ją  .966,357,318 
f ranków,  3 nadzwycza jne  166,269,300 fr., o g ó ­
ł e m  1,132,636,618 f ra n kó w ;  do ch o d y  zaś a j
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w y r a c h o w a n e  tylko w i lości  9 ^ ,6 3 0 , 3 4 7  f ran " 
k ó w ; b raku je  więc 165,996,271 fr., co  raa być 
pofcrytem p rze z  w y da n i e  obl igacy i  sk a rb o­
w y c h  i sp rze daż  lasów na rodowych*

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  11, G r u d n i a .

H r .  F u n c h a l  P e ł n o m o c n i k  D o n n y  Maryi  
przy dworze  naszy m , zachorował .

Gazeta A l b i o n  o p ie w a ,  źe dwory  lo n d y ń ­
ski , paryzki  i hiszpański  wspólnie  po s tanow i ­
ł y ,  przez  pośredn ic two  swoje walce braci 
w  Portugal i i  o sta teczny położyć koniec.  K u ­
r y  e r  dod a je  do  tej w ia do m o śc i , źe pod ług  
wieści ,  Sir Stratford C a n n in g  i Markiz  Palmel la  
r az em  się udawszy do M ad ry t u  , tamże układy  
w tej mie r ze  zawiążą ,  które ma ją  byc t rakto­
w a n e  w celu zaś lubienia  D o n n y  Mary i  da 
Gloria.  (?)

Prusk i  A mb as sad or  Baron  Bi l low odwiedz i ł  
wczoraj  Xcia Tal l ej r and .

S ^ V W V W W W W V W W

Rozm aite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  dn ia  21, G r u d n i a .  —  W ł a ­

śn ie  w tym m o m e n c i e  o d b ie ra m y  z au t en ty ­
cz n e g o  i w ia ro go dne go  ź ród ła  list p rywatny  
z  t ea t ru  wojny f r ancuzko  - ho lendersk ie j  pod  
d .  a s .  w p o ł u d n i e ,  z którego n iek tó rych c i e ­
kawych  szczegółów czyte ln ikom naszym u d z i e ­
l a m y :  W  H o la n d y i  pa t ryo tyczne u n i e s i e n i e
d o  najwyższego  dosz ło  s topn i a ;  K r ó l ,  Stany 
g e n e r a l n e  i na ró d  j e d n ę  tworzą  ca łość ;  wyż­
sze;  siły mo ra l ne j  rozwijać n i e p o d o b n a .  W s z y ­
scy,  co tylko b ro ń  un ieść  mogą ,  czekają  z nie-  
c i erp l iwośc ią  has ła do  boju.  W i e d z ą  w p ra ­
w d z i e ,  źe war ow nia  A n tw e r p s k a  u t r zy m ać  
s ię  n i e m o ź e ,  n i e powątp iewa ją  jednak o do-  
b ró j  s p r a w ie ,  o w sze m pos tanowil i  n i e o d z o ­
w n ie  kaźdeń iu  n ie s ł u sz n e m u  roszcze n iu  o p ie ­
r ać  się do  osta tn iego .  P ie n ię d z y  dosta tkiem 
wszędz ie .  Z a l e w y  zn a cz n e  pod  A n t w e r p i ą  
zadawają ob leg a jąc ym n ie u k o jo n e  ciosy,  
C h a s s e , j e s t  bożyszczem lu d u ;  j ego  o b r o n y  
dość  wysławić n i e p o d o b n a .  F r a n c u z i  aż do  
d .  12. op rócz  G ene ra ł a  H a x o ,  j e szcze  12 ofi­
ce ró w  wy żs z y ch ,  6 of icerów a r tyle ryi ,  4 ofi­
ce ró w  inź yn ie r y i  i 4000 żo łn ie rzy  już mie l i  
n i e z d a tn y c h  do  walki.  Strata H o l e n d r ó w  
w cytadel i  na tu ra ln ie  n i e z n a j o m a ;  ma rynarka  
s t raci ła do tąd 1 P o r u c z n i k a ,  10 maj tków i 
40 żo łn ie rzy.  F r a n c u z ó w  o d p a r t o  w t e j  
c h w i l i  a ż  d o  3,  p a r a l e l i ,  r achując o d  
fortecy.  I n t e r e s o w n ą  jest  r zeczą poznać  imio­
na walecznych  oficerów h o le n d e r s k ic h ,  ko­

m e n d e r u j ą c y c h  pod  G e n e r a ł e m  C h a s s e ,  o 
k tórych  w gazetach do tą d  wzmiank i  n iebyło .  
W  warowni  do w o d zą  p o d  G e n e r a ł e m  Chasse  
G e n e r a ł - M a j o r o w i e  F a w o g e  i v a n  Kwat,  Puł-  
kownik  inż yn ie r ów  v a n  d e r  W y k  i P u łk ow ni k  
a r ty le ry i  v a n  Ra ppar t ,  W  tw ie rdzach  L i l i o  
i L ie fk e ns h o ck  d o w o d z i  P u ł k o w n ik  Bake,  
w twierdzy Burch l  M a jo r  G r i in d h o e v e r .  G e ­
n e r a ł - P o r u c z n i k  van  de r  Cape l l e  k o m e n d e r u ­
je e n  c h e f  w B e rg e n  op  Z o o m ,  Na  Bawen-  
Skaldz ie  ( t. j. gó rn e j  S k a l dz ie )  k o m e n d e r u j e  
W i c e - A d m i r a ł  L e w e  v a n  A d o u a r d ,  a na 
B e n e d e n -S k a l d z ie  (t .  j.  d o ln e j )  W i c e - A d m i -  
r ał  v an  d e r  Slraten.

✓ P .  Somrnerv i l l e ,  P le ba n  w Szkocyi ,  wyna­
lazł  no w y zamek do b roni  og n i s t e j , który do­
skona le  zabezpiecza j ą  od  n ieum yś lny ch  wy­
strzałów.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na  W a r c i e  pod Mię d zy c h o de m  zamarz ła  

znaczna ilość soli w beczkach po 405 i 2o2f  fnt.  
w aż ących ,  której sp r owadzen ie  na osi do P o ­
zn an ia  mnie j  żądającemu ma  być z l econe.

W  tym celu wyznacza się t e rmin  
n a  d z i e ń  28.  m.  b. 

o go dz i n ie  9. przed p o ł ud n ie m ,  na który niżej 
podp isany  U rzą d  wzywa o ch o t ę  podięcia  się 
zwózki  soli z Mi ęd zyc ho da  do Poznan ia  m a ­
jących ,  aby w miejscu u rzędowania  podpisa­
nego  U r z ę d u  zechcie l i  osobiście oświadczyć 
ich żądania.  W a r u n k ó w  dotyczących się do­
wiedzieć  się można  każdego czasu u podpisane­
go U rz ę d u .

P o z n a ń ,  dnia 19. G rud n i a  1832.
K r ó l .  G ł ó w n y  U r z ą d  S o l n y .

Ż e l a z n e  e m a l i o w a n e
n a c z y n i a  k u c h e n n e ,

(rozmai tej  wielkości ,  na  kwarty pr.) 
j ako to :  b ru twanny ,  kociełki ,  misy,  talerze,  ty­
g l e , ga' rnki ,  naczynia  do sm a że ń ,  do  szynek, 

spluwaczk i ,  miednice  i t.  d. ,  
dalej wszelkie gatunki  

garnki  p iecowe  i skrzynki do wody na  kuchnie 
angielskie,  jakoteź 

że lazne  koryta dla kon i ,  o s ie ,  p i ece ,  wielkie i 
ma łe  moździerze ,  dzw ony ,  wagi,  

jakoteź wiele innyc h  należących tu artykułów, 
zna jdu ją  się w  zapasie w podp i sanym handlu 
żelaza i przedają się w cenach  umiarkowanych.

M.  J.  E p h r a i m ,
P o z n a ń ,  w s tarym rynku  Nr,  7g. naprze­

ciw g łó w n eg o  odwachu  i wagi 
miejskiej.


